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Patriotyzm codzienny 


Każdemu czlowiekowi wrodzo- 
na jest głęboka. naturalna milość, 
ojczyzny, Wypływa to wprost i z 
konieczności, z natury społecznej 
człowieka. jako istoty rozumnej. 
Człowiek musi żyć w spoleczeń- 
stwie, skladającem się z istot so- 
bie podobnych. w których odnaj- 
duje jakby cząstkę samego siebie. 
Istotą człowieka. odróżniającą go 
od innych zwierząt jesi to, że 
myśli rozamnie. chce swobodnie 
i czuje, a ponicważ są lo energje 
czynne, dążące do stałego wyła- 
dowania. przekazywania i komu- 
nikowania wzajemnego, stąd ko- 
meczność naturalna dla każdego 
normalnego człowieka do wspól: 
Życia z innymi i tworzenia społe- 
czeńsiwa ludzkiego z jego komór- 
kami. aż do rodziny włącznie. 

Dlatego każdy odludek i sa- 
utotnik jesł uważany za orygina- 
la lub człowieka chorego. jeżeli 
jakieś inne wyższe względy nie 
każa mu zlożyć oliary z tego na- 
turalnego instynktu Tudzkiego. 

Bliższe i ściślejsze lub dalsze 
zespolenie się ludzi zależy jeszcze 
od innysh warunków. wynikają- 
cych z naturalnego również egoi- 
zmu czlowieka. i. j. milości same- 
go siebie i tego wszystkiego. co z 
nim bliżej jest związane pod 
względem pochodzenia, terenn 
lub interesów wspólnych. 

Stąd wypływa stopniowanie w 
miłości i współżyciu społecznem. 

Człowiek będzie zawsze broni! 
drugiego czlowieka przed napa- 
ścią dzikiego zwierza. w imię naj- 
ogólnicjzego humanitary zniu. 
Biały będzie popierał białych w 
w walce z innemi rasami: ludzie 
jednej narodowości blokować się 
będą zawsze przeciwko narodo- 
wościom obcym: we własnym 


wreszcie kraju każdy bronić bę- 
dzie do ostatka interesów swej 
wlasnej rodziny. z którą jest naj- 
ściślej związany krwią. lub swe- 
go sianu, dążącego do wspólnych 
z nim cełów. 

Są ło instynkty. uczucia 1 
siopniowania w mich zupełnie 
proste. logiczne i naturalne. 

Rzadko kiedy. przynajmniej w 
uermalnych warunkach naszego 
życia. mamy sposobność do prze- 
jewiania naszego ogólno-ludzkie- 
go humaniłaryzmu. czy jedności 
rosowej. 

Bez czynnego zaś przejawiania 
się w życiu pozosłają te instynk- 
ly zawsze na poziomie pierwot- 
nym. Ciągłe jednak tarcia naro- 
dcwościowe. eodzienna walka o 
byt własnego narodu i własnej 
redziny wyrobiły w człowieku 
ogromną wrażliwość na tym 
punkcie, tem się też ilómaczy po- 
wszechny fakt patrjotyzmu i mi- 
lości rodzinnej. siwierdzony u 
najbardziej dzikich ludów i do- 
chodzacy nieraz do fanatyzmu. 
który się objawia pr *zedewszyst- 
kiem w czasie słarć orężnych i w 
latach bezpośrednio uprzedzają- 
cych lub następujących po wal- 
kach narodów. 

Pairjotyzm. jako uczucie na- 
tury ogólniejszej—według wszel- 
kich praw psychologicznych — 
w. normalnym. niezdegenerowa- 
nym człowieku przezwyciężyć 
musi uczncie miłości rodzinnej i 
dążenie do wlasnego szczęścia. 

NMe na to. bv aż do głębi po- 
ruszyć te drzemiące w ezłowieku 
moce. potrzeba jakiegoś niezwy- 
kłego kataklizmu. | zagrożenia 
wspólnego bezpieczeństwa. wol- 
ności. czy bytu. 

To też w takich wypadkach. czy 


nawet okresach. człowiek słaje 
się bohaterem, poświęcając 
wszystko co osobiste na ofiarę 


wspólnego dobra. 


W idzimy też forluny miljono- 
we, byt całej rodziny. własne 
zdrowie i naw ś) życie — len naj- 
cenniejszy skarb indywidualny 
czlowieka — złożony ofiarnie i 
bez wahania na wspólnym ołta- 
rzu Ojczyzny. 


Lecz, gdy niema tych nadzwy- 
Czdjiń ch pobudek, gdy żyje się 
wśród eodziennej szarzyzny i po- 
wszechnej małostkowości, tam 
biorą zawsze górę instynkty niż- 
sze i trzeba już pewnej kuliury 
duchowej i wielkiej umiejętności 
i znajomości duszy ludzkiej. by 
w sobie obudzić lub obudzić w 
innych żywsze uczucia patujo- 
tyczne i wywołać (. zw. palrjo- 
tvzm codzienny. 

Objawiać on się winien na każ- 
dy dzień i obejmować wszysikie 
dziedziny życia człowieka: jego 
w wolę» uczucia i czyn. 

Przedmiotem tego patrjotyzmu 
winno być wszystko. eo dotyczy 
Państwa i Narodu. a przede- 
wszysikiem wszelkie poczynania 
tych, którzy trzymają w swem 
odpowiedzialnem rękn ster nawy 
państwowej. a następnie wszysł- 
kie bez wyjątku obowiązki swego 
stanu. 

„Na każdy dzień* — to znaczy, 
bv ten patrjotyzm nie był tylko 
od święła i manifestacyj. ale 
przenikał każdą chwilę naszego 
życia. 

W myśli. woli I uczuciu, t. j, w 
sądzie, przekonaniu i umilowa- 
niu. a przynajmniej szczerej i 
serdecznej życzliwości dla wszyst- 
kich pracujących bezpośrednio, 
dla ogólnego dobra i dla ich wy- 
silków, by. w ten sposób wytwo- 
zyć powszechną atmosferę zau- 
fania, poparcia i moralnej współ- 


pracy z Wodzami i budowniczy- 
mi Narodu. 

W czynie wteszcie. 
wprost zmierzającym do umac- 
nienia mocarstwowego stanow is- 
ka swej Ojczyzny, to przynaj- 
niniej pośrednio budującym po 
cegielce gmach wspólny przez 
uczciwe. sumienne i z radosnym 
entuzjazmem spelnianie wszyst- 
kich swych. najdrobniejszych na- 
wet. obowiązków sianu i osobi- 
stych. 

Mieć tylko świadomość owego 
budowania. przeniknąć się tą my- 
ślążi wolą niezlomną dokonania 
dzieła na (le jaskrawej wizji 
|tzyszłej. kiejniERC| już wielko- 
ści i potęgi Ojczyzny i kuć co- 
aziennie we wspólnej kiiźnicz to. 


jeżeli nie 


NARÓD WO] SYk0 
cy w podziale pracy pokojowej 
na każdego obywałela przypa- 
dło. — oto jest ten patrjoty zm co- 
dzienny. 

Nie jest on w blasku. nie okry- 
wa go szkarlat chwaly zwycięsi- 
wa. nie widzi się w caloksztalcie 
spraw owocu swej własnej pra- 
cy i ofiary — tem niemniej je- 
dnak jest on bohaterstwem i co- 
dziennym czynem wielkim. itak 
jek ów na polu walki w latach 
giozy wojennej I zwycięstwa. 

[ tu. podobnie jak tam. wvpi- 
sane być winno wszędzie jedyne 
lu sło mężne i twórcze: 

„Wyirwać — aż do 
stwa!” 


zwycię- 


Ks. Bogdański. 


Ausrotten 


Czlowiek obcy. to wróg. to nie- 
przyjaciel. to szkodnik. którego 
wszelkiemi środkami należy tę- 
pić. niszczyć i prześladować. 
śmie mówić obeym językiem — 
więc precz z nim. Śmie myśleć w 
ojczystej mowie — więc śmierć 
mu. Tylko mv mamy prawo żyć 
na naszej ziemi. Tylko nasz ję- 
zyk ma prawo obywalelstwa. 
Obcym śmierć i zagłada. 

Cóż to za hasła barbarzyńskie? 
(o lo za przeżytki średnich wie- 
ków? Fo chyba legenda lub osz- 
czersiwo. rzucane na Bogu ducha 
winnych ludzi. 

Nie! to nie legenda. 
czersiwo. [o życie! 

Śmierć obcym plemionom na 
naszych ziemiach — to hasło, rzu- 
cene przez parlament Rzeszy Nie- 
imieckicj, to haslo. powiarzane 
przez tysiące obywateli państwa 
bojauźni Bożej. to hasło. wciełane 
w Życie przez (warde i zwarte sze- 
regi nacjonalistycznych bojówek 
niemieckich. Ausrotten! — pada 
z ust mówców parlamentarnych. 
Ausrotien! powtarzają minist- 
rowie i dzialacze narodowi. Aus- 
ratten! przytakają landraci. po- 
licja i urzędnicy. Ausrolten! — 


"To nie osz- 


pienią się wojskowi. stahlhel- 
mowcy. wehrewolfy i inni ..Gy- 
wilni” obywatele. Ausroiten! — 


grzmi i przewala się po obszarach 
"państwa niemieckiego od Renu 
uż po Niemen. 


(usrotten! 
Przeciw komu ta kampania? 


Przeciw komu ta krucjat: zaśle- 
pionej aamięiności? Kogo chcą 
oni zuiszczyć i wytępić? 

Czy Francuzów. co po pięćdzie- 
sięciu latach cierpienia i milcze- 
wa wzięli odwet za klęskę i hań- 
bę Sedanu? 

Czy może Włochów. co wszak 
nie zanadto się certują z ich po- 
bratymcami. zamieszkałymi na 
italskich ziemiach? 

Więc kogo? 

Cicho!... 

Huk gromu przetoczyl się cięż- 
ko w ciszy wieczoru... 

Granat ręczny... 

T znowu cisza... 

Nie! Drga śpiew. Plynie pieśń... 
„Nie rzucim ziemi. skąd nasz 
ród"... więc to przeciw nim... 

Przeciw Polakom. 

Tak! To przeciw nim, żyjącym 
na smoich ziemiach, pozosta- 
tych jeszcze w granicach poli- 
tycznych państwa niemieckiego 
trwa la naganka. To przeciw nim 
wskrzeszają najhaniebniejsze tra- 
dycje Poznania i Wrześni. Haka- 
ty i komisji kolonizacyjnej. 
Drzymały 1 wywłaszczenia. 
Precz z Polakami! 


Ausrolten! 

I więcej jeszcze! 

Precz nietylko z (ymi. co w 
państwie niemiecckiem żyją. zaj- 
rując ziemie, które z prawa 
Niemcom z ducha i języka przy- 
rależą. 

Wszak Pola 


zamieszkują 
wielki obszar ziemi. 


tworzą wla- 
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sne państwo. odgradza jące Niem- 
ców od Rosji. uniemożliwiają im 
odwieczny ..Drang nach Osten” 

Więc i ich zniszczyć, 

„Polacy uniemożliwiają roko- 
wania o iraktai handlowy. nie 
zgadzając się na osiedlanie Niem- 
ców na ziemiach polskich” 


Czuj duch. rodacy! 

Wszak glośne jest hasło: „„Aus- 
rotten. Niemcy chcą nas wysie- 
AMić nietylko z ziem naszych. po- 
lożonych w państwie niemiec- 
kiem. 

Oni dążą do iego samego i w 
polskiem państwie. 

Więc baczność! 

Wszyscy do szeregu! Na miecz 
n'ieczem. na pięść pięścią odpo- 


wiedzieć nam przystoi. Silę ode- 
przeć siłą. ..Ausrotlen" — grzmi 
Niemczech. .„Ausrotien" — od- 


powiedzmy również. 

Niemcy niszczą i gnębią żywiol 
polski w swoich granicaclr. po- 
Rieraia rozwój niemczyzny kosz- 
tem Polaków. setki tysięcy 1 mil- 
jony marek wyrzucają na germa- 
nizację obszarów graniczących z 
Polską i na wzmożenie żywiołu 
niemieckiego w granicach Polski. 

Odpowiedzieć iem samen! 

Zgnieść i zgnębić żywioł nie- 
miecki. co się wdarł przemocą na 
ziemie słowiańskie.Wytrzebić ze 
zbóż polskich krzyżackie osły i 


kąkole. Uniemożliwić rozwój 
germanizmu na naszych  zie- 
miach.. 


Niemcy iylko silę szanują. 
Milczą o losie Niemców we Wlo- 
szech. choć nie jest słodka ich do- 
la, bo twarda ma pięść dyktator 
iialski. Uderzenie pięścia w stól 
w czasie rokowań brzeskich w 
1GIS roku nie hylo tylko brulal- 


nym gestem żołdaka. Fo był głę- 
boki symbol. świetnie charakle- 


ryzujący duszę niemiecką. 

Bo Krzyżacy tylko pięść sza- 
uują. Więc pięść na pięść. sila na 
silę. Za prześladowania. męki i 
niedolę braci naszych za kordo- 
nem (rzeba rzucić stanowcze 0- 
strzeżenie pod adresem junkrów 
pruskich. Wszak i w naszym do- 


mu są niemieccy przybysze. 
Wszak t oni mogą stracić dach 


nad głową. Bo nie tylko junkrów 
i landgrafów pruskich stać na 
twarde słowo: 

„Ausrotten” 


R. Kostera. 
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Niniejszy. czternasty numer 
Narodu i Mojska” jesl zarazem 
pierwszym po przermie letniej. 


Z konieczności poświęciliśmy go 
ib glównej części posiadanemu 
imaterjalowi  spramozdamczemu. 


obrazujacemu pracę lelnią huf- 
cc szkolnych. 

Następny. piętnasty numer u- 
każe się I/ sierpnia, i» zmienio- 


nej już i udoskonalonej postaci, 


Zakon Młodej Polski 


W polowie czerwca r. b. zlożo- 
ny zostal do legalizacji siatut Za- 
konu Młodej Polski. 


Oto trzy karnbedće > tałutn: 


ez) 


„Zakon Młodej Polski” jest sto- 
warzyszeniem. jednoczącem oby- 


v ateli Państwa Polskiego. wyzna- 
jących konieczność szerzenia idei 
militaryzmu. posłuszeństwa ofiar- 
nej pracy dla Państwa. zgodnej 
wspólpracy obywateli polskich 
różnych narodowości. a zmierza- 
jacych do stworzenia mocarsitwo- 
wej Polski. rozroslej terylorjalnie 
i gospodarczo. opartej o silną 


władzę wykonawczą. zapewnia- 
jącej dobrobyt materjalny i mo- 
zność rozwoju duchowego swych 
oby wateli. 


932: 


„Zakon Młodej Polski” skiada 
się z Braci-doskonałych i Braci- 
uczniów. 


80. 


Bratem doskonałym Zakonu 
może zosiać każdy  pelnoletni 
abywatel Panstwa Polskiego bez 
różnicy plci. kióry swą conaj- 
mniej 5-miesięczną dzialalnością 
ne rzecz Zakonu w charakterze 
Brata-ucznia zasluży się dla ideo- 
logji przez nią reprezentowanej. 
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Obozy lelnie P. M. m Bystrej. 
Dwa kilometry na pólnocny za- 
chód od Jordanowa, na poludnio- 
wym stoku. opadającym  łago- 
danie ku rzece Skawic. na pola- 
uach wśród drzew, rozbiła swe 
namioty |. grupa obozów le- 
inich P. W. «pod dowództwem 
mjra Jana Wójcika. oficera P. 
NWA: p- 

Na obozy wybrano teren od- 
powiedni: wspaniały widok na 
dolinę Skawy i Bystrzanki. zam- 
knięty od południowego zachodu 
pbesmem Policy i sylwetką Ba- 
biej Góry porywa i pociąga oko. 

Balsamiczny zapach - lasów 
szpilkowych na wysokości ponad 
450 m. daje płucom rozkosz od- 
dechu. 

Na przybycie uczestników przy 
sałowano obóz w  zupelności: 
tozbito namioty. zbudowano pry- 
cze, sporządzono stoły i ławki. 
zakupiono miednice. wiadra. kub- 
ki i wystawiono kuchnię. 

Kuchnia ta jest chlubą obozu. 
bo choć „polowa”. wzniesiona z 
cegły, obita blachą. świeci przy- 
kladem porządku i czystości. 


Zasługą to komendaula gru- 
py i jego kwaliermistrza. por. 


Klakli Jana z 12 p. p. 

r" . ę 

lo też zaraz od dnia przyby- 
cia 47 b. r. zawrzała w obozach 
pełnia życia i pracy pod kierun- 
kiem energicznych  komendan- 


o letniej pracy 


iów: Kpt. Deskocila. Jasińskiego 


i Dlugosiewicza. 

Do obozów przybyla młodzież 
szkól średnich miast zachodniej 
Małopolski. Śląska i Zagłębia. — 
Na kierownika pedagogicznego 


wyznaczyło  Kuratorjum Okr. 
Szk. Krakowskiego prof. |]. Ple- 
zię. 


Wspaniała pogoda sprawiła, 
%c Życie pod namiotami povzba- 
wione było jakichkolwiek niedo- 
gedności. Już o godzinie 5-ej ra- 
no, gdy słońce wychyłlające się z 
pcza gór usunęlo mrok z głęb- 
szych dolin ti parowów. dzwięki 
pobudki zrywały 
Iogi. W. stroju  gimnastycz- 
nym stawali przed namiolami i z 
pieśnią na ustach wyruszali na 
boisko. by przez ćwiczenia gimn. 
rezpocząć dzień pracy w obo- 
zie. Po gimnastyce następowalo 
inycie się. robienie porządku. u- 
bieranie i obozy stawaly do mo- 
dlitwy porannej. Stały na bacz- 
ność a SAGA obozowe ply- 
nely po masztach. aby KAWNRE 
na kilkunastometrowej wysok: 
śe i swym furkotem przypomi- 
nać w slużbie jakiej idei mają 
dzień przepędzić. Po. spożyciu 
śniadania stawały oddziały pod 
bronią i wyruszaly na ćwiczenia. 
Jedne podążaly. by ćwiczyć się 

strzelaniu. drugie naiarcie. in- 
une obronę przeprowadzały. O go- 
dzinie Il-cj ze śpiewem na usiach 


chlopców na. 


powracals oddziały z ćwiczeń. 
Czyściły broń. odbywano rapor- 
ty służbowe. Komendanci udzie- 
lali pochwał. upomnień lub na- 
san. O godzinie (I-ej slawali 
chlopcy przed kuchnią. gdzie na 
stołach obitych dla utrzymania 
czystości blachą. przygotowano 
porcje mięsa. przykryle przed 
naichami specjalnemi nakrycia- 
mi z erganiyny. Przed kuchnia 
staly już szeregi kotłów z przy- 
sctowaną obficie i bardzo smacz 
nie przyrządzoną strawą. W ku- 
chni gotował i obslugiwał perso- 
uel cywilny. zakoniraktowany 
przez kmdła grupy na czas obo- 
zów. 

Po obiedzie czas wolny po- 
święcali chłopcy wypoczynkowi. 
zalatwianiu korespondencji. czy- 
tuniu książek. grze w szachy czy 
też utrwalaniu na piśmie zdoby- 
tych w czasie ćwiczeń wiadomo- 
ści. Czas po godzinie l5-ej prze- 
zeaczony był na wykłady. ćwi- 
czenia w szermierce. grenadjerce 
r wreszcie na gry. zabawy. ćwi- 
czenia lekkoatletyczne i kąpiel. 

Godzina gier I zabaw oraz ćwi- 
czeń lekkoatletycznych  prowa- 
dzonych racjonalnie przez ener- 
cicznego wychowawcę fiz. gru- 
by. por. Szydka. przedstawiały 
niezwykłe nawel na współczesne 
czasy widowiska. Przeszło trzy 
setki młodzieży z ciałami opalo- 
nemi od słońca, ćwiczące na przy- 
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gotowanych boiskach obozów po- 


rywały wprost oczy i dawały 
świadeciwo czem są dla zdrowia 
młodzieży szkolnej obozy letnie. 

Po godzinie I8-ej uastępowala 
kolacja i wolne do godz. I9-ej 
min. 50. O tej godzinie w obozie 
zupalało się ognisko. a zgroma- 
dzona przy nim młodzież gwarzy 
ła pod przewodnictwem swego 
wychowawcy:o celu. w jakim się 
w obozie zgromadziła. jakie ce- 
chv charakteru winaua przede- 
wszystkiem wyrabiać. a jakie 
może przez życie obozowe. o zna- 


czeniu wychowania fizycznego 
dla jednostek i przysposobienia 


wojskowego dla obrony państwa. 
Po gawędzie szly śpiewy i muzy- 
ka. Tak czas schodził do godz. 
20-ej min. 45. Następnie obozy 
stawały do modlitwy wieczornej 
a z masztów splywały sztandary 
jako znak ukończonej pracy. O 


godz. 21-szej głos trąbki oznaj- 
mial. że wszyscy śpią. a tylko 
straże obozowe czuwały. pelniąc 


swą służbę w jasnych blaskach 


księżyca. czy w ciemnej bcez- 
gwiezdnej nocy. 
Życie obozowe oddziaływało 


bardzo dodatnio na młodzież tak 
pod względem fizycznym jak i 

peYGNIERAWĆ Lekarz ŚLożey 
nie wiele mial do czynienia i na 
izbie chorych przez krótki czas 
tylko gościł swych pacjentów. 
kiórzy przez nieostrożność lub 
przypadek nadwerężyli nogi lub 
żołądek. 

Ilumor i nastrój byl znakomi- 
ty. a wesołość tryskala przy każ- 
dej sposobności. Praca ujęla na- 
łeżycie w normy, nie doznając 
przeszkód od warunków  atmo- 
sferycznych, bo ani godziny nie 
utracono z powodu deszczu. po- 
zwoliła na pełne wyczerpanie 
programu ćwiczebnego i daje 
gwarancję. że koszta, jakie pan- 
stwo loży na obozy sowicie się 
opłacą. Wszyscy uczestnicy u- 
kończyli obozy z wynikiem po- 
myślnym. a nie mniej było ocen 
bardzo dobrych niź  dosiatecz 
nycl. Czuwali nad tem caly per- 
sone| instruktorski wraz z ko- 
mendantami obozów i komendan- 
tem grupy, który z wielką ener- 
gją pilnował tak strony gospo- 
dz rczej i administracyjnej. jako- 
leż ćwiczeniowej. 

Urozmaiceniem 
wego były wieczornice obozowe 
przy ognisku. w których mogly 
się wyładować specjalne zamiło- 
wania i uzdolnienia uczesiników 


życia obozo- 


NARÓD I WOJSKO 


w dziedzinie uriystycznej. Na 
ogniska te, urządzane przez po- 
szczególne obozy przybywali nie 
tylko uczestnicy innych obozów. 
lecz również rodziny oficerów i 
ludność cywilna z pobliskiego 
Jordanowa oraz letnicv. a żywe 
oklaski. towarzyszące produk- 
cjom świadczyły o zainieresowa- 
niu słuchaczy. 

Celem zdobycia funduszów na 
nagrody dla zwycięzców w zawo- 
dach lekkoatletycznych. ze - 
no wspólnie z „Sokolem” z Jor- 
danowa festyn. którego ER al- 
rakcyjną stanowiły gry r zawo- 
dy uczestników. 

Na zakończenie obozów odby- 
lo się w niedzielę. 5.8 b.r. uroczy- 
ste nabożeństwo w kościele para- 
fjalnym w Jordanowie oraz deli- 
lada wobee przedstawiciela Pan- 
stwowego Urzędu W. F. i P. 
mjra Drabika. 

W południe zasiedli przy je- 
duym stole uczestniev. Oficero- 
wie. wladze sojękete, oraz za- 
proszeni goście. To południu od- 
bvły się UA, lekkoatletyczne 
udziale licznie zebra- 


igry przy 
nej publiczności. Wieczorem za- 
błyslo ognisko z bogaiym pro- 


sramem artystycznym. w którym 
uczestniczyli goście i ludność o0- 
kaliczna. 

Wobec należytego przeprowa- 
dzenia klasylikacj' przez komen- 
dantów obozów egzamin koń- 
cowy ukończono w ciągu jednego 
dnia. w obecności oficera sziab. 
P. W. 6-ej dyw. piech. pplk. 
Raczyńskiego a 7.8 nastąpiło o- 
głoszenie w Rik wa Tózdaniemńć 
zród zwycięzcom zawodów koń- 
cowych i pożegnanie. 

Dnia 8.8 b. r. rozjeżdżali się u- 
czesiniey do domów w trzech 
transportach według miejsc za- 
mieszkania. namioty zwinięło i 
spustoszalo miejsce tak pelne co 
dopicro życia. 

Uczestnicy odjechali zadowo- 
leni z pokonanego trudu i uzy- 
skanych wyników. a z żalem. że 
skończyło się życie obozowe. Bo 
też stwierdzić należy. że obecne 
obozy odpowiedzialy omal w 
zupełności sławianym wymaga- 
niom. a to dzięki wvzyskaniu 
nebytych doświadczeń przez wla 
dze wydające zarządzenia. dzię- 
k' sprężysiemu i  sumiennemu 
wykonaniu zadań organizacyj- 
nych przez organa wykonawcze. 
dzięki pelnej zajęcia sił i poświę- 
cenia pracy kadrv adminisira- 
cyjnej i instruktorskiej tak ofi- 
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podoficerów. a w 
kcńcu również dzięki prześlicz- 
nej pogodzie. ułatwiającej pracę. 
odbywająca się siale pod gołem 
niebem. 


cerów jak 


Obóz morski hufca syberyj- 
skiego i liceum krzemienieckiegc 
na ay Przykuly moją uwagę 
jako przygodnego letnika w He- 
K, drukowane afisze. zapow iada- 
jece na dzień 5 sierpnia b. r. po- 


plisy gimnastyczne | Fay A 
harcerzy i harcerek na terenie 
obozu morskiego. z wyszczewól- 


nieniem bardzo inieresującego i 
obfilego programu na dowód. że 
głęboka zakorzeniona w umv- 
siach spoleczeńsiwa idea harcer- 
stwa Święci z roku na rok coraz 
większe triumfy. rozszerzając 
swój zakres dzialania sportowo- 
wychowawczego na nowe dzie- 
dziny wiedzy i nauki, nie rzadkc 
wkraczające w retjony czystej 
sztuki. 

7. uczuciem nieklamanej rado- 
ści w sercu. iż zobaczę naszych 
milusińskich w strojach harcer- 
skiełr na boisku. podążylem o go- 
dzinę wcześniej na leśną polanę 
obok 5 namiotów. aby jeszcze 
przed popisem zaczerpnąć niecce 
ze szczegółów organizacji tego 0- 
bozn. mieszczącego od dnia I lip- 
ca b. 250 daicci i mlodzieży 
REN obojga płci w wieku od 
lat 12 — 5. Popis ten miał być 
bowiem zsumowaniem 5-cio ty- 
sodniowej pracy kierowniciwa 
uad ią dziatwą | wykazaniem 
słopnia osiągnięiej przez hatrce- 
rzy tężyzny fizycznej i umyslo- 
wej. 

U progu zielonej bramy. ozdo- 
bionej wiosłami w krzyź, czytam 
chciwie ramy organizacyjne. z 
których wynika. że komendan- 
tem grupy. delegowanym przez 


Faństwowy Urząd Wychowania 
b rc i Przysposobienia 


Wojskowego. BA mjr. Bobrow- 
ski, oficer P. w 8 d. p.. ogól- 
nym M żnidrai opiekunem 


obozu 1 kierownikiem 
morskich dr. Józef  Jakóbkie- 
wicz, komendantem obozu męs- 
kiego Gregorkiewicz. obozu żeń- 
skiego druhna Jadwiga Skap- 
relereniką wychowania fi- 


ćwiczeń 


SRA. 


zycznego i sporiu Halina Pasz- 
kowska. wychowawcą obozu 
męskiego prof. Shevbal. obozu 
żeńskiego Wanda  Jahołkowska. 
lekarzem dr. Elżbieta  Gluska. 


Obóz męski dzieli się na 2 dru- 
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żyny z podzialem na 9 załóg. o- 
bóz żeński na 5 drużyny z po- 
dzialem na Il zalóg. Nadto sekre- 
tarjat. dzial gospodarczy. perso- 
nel kancelaryjny jako ścisły 
sztab komendanta grupy. 

Z porządku dziennego siwier- 
dzam. że wojskowy komendani 
wykłada terenoznawsiwo. zarzą- 
cza pogadanki na temat przyspo- 
sobienia wojskowego. prawi eo 
wychowaniu fizycznem. o higje- 
ne ciala i obozu. a nodło prowa- 
dzi ćwiczenia służby polowej 
harcerskiej. szkoły slrzelca i 
strzelania z broni «malokalibro- 
WEJ: 

Nastrój wśród młodzieży. po- 
chodzącej z wszystkich zakątków 
Palski 1 wychowywanej wśród 
rozmaitych warunków wśród- i 
pewojennych. jest jednem  slo- 
wem znakomity. a uczucie swo- 
body poza rygorem larcerskim i 
stosunek tej mlodzieży do swych 
przelożonych—pra wdziwych 0j- 
ców i opiekunów rozpiera jej 
pierś i każdego bezsironnego wi- 
dza, Go w tem dorasiającem po- 
koleniu dopalruje się przyszłych 
synów Ojczyzny. 


Własna orkiestra dęta powitała 


bi rdzo licznie przybyw ającą z 
lielu i z okolicy publiczność. u 
kiórej JE na pierwszy widok 


przygolowanego do ćwiczeń obo- 
zu rozjaśnily się oczy i serca. 

Popis gimnastyczny dziewczai 
w zwartym oddziałe — urozmai- 
cony b. wesołemi i dowcipnemi 
ewolucjami w pozycji leżącej — 
wywołał z miejsca burzę oklas- 
ków. wykazując bezspornie spra- 
wność w marszu i we wszystkich 
ćwiczeniach niięśni i calego orga- 
nizmu. Iazena i siatkówka. pro- 
wadzone przy b. żywem wspól- 
zawodnictwie walczących grup i 
pedsycane ambicją osobistą do 
zwycięstwa. ujawnily gruntowne 
sportowe przygotowanie w poda- 
waniu sobie piłki i stworzyły u 
publiczności tak wielkie podnie- 
cenie na korzyść sympalyków. 
wybijających się dzielną obroną 
bramek, że poprostu rozeniuzja- 
zmowana republika pomagala ru- 
chem nóg i rąk do przeforsowa- 
ma zwycięstwa na rzecz slabsze j 
erubv. Nadło obóz żeński zapro- 
qukował rzut dyskiem i bieg z 
przeszkodami z jajkiem na lyżce. 
wywołując salwy śmiechu u ca- 
lego audytorjum. 

Oddział męski popisywał się 
lekkoatletyka. biegiem z przesz- 
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kodami przez puste beczki i po- 


ręcze wśród usławicznych koz- 
łów, biegiem naprzelaj na prze- 


strzeni 2 km.. rzutami kulą i dys- 
kiem oraz wspanialemi pirami- 
dami. co wszystko razem świad- 
czyło o gruniownem i celowem 
przygotowaniu harcerzy w wy- 
ćwiczeniu ducha i ciała. 

Kąpiele w morzu. plywame. 
nurkowanie. rozbieranie się w 


wodzie. obsługa lodzi  wioslo- 
wcch. żaglówek i jachtów znaj- 


dą swój wyraz w ażietinewi po- 

visie spec jalnym czysto morskim. 
przyczem teorja popierana wy- 
kresami co do znajomości morza. 
lnzegów. kierunku i sily wia- 
trów. sygnalizacji 1 astronomji 
oraz znawstwo konstrukcji lodzi 


żaglowych i jachtów są równo- 
cześnie przedmiotem osobnych 


wykładów w namiocie i na mo- 
rzu. 

4 ręką na sercu przyznać mu- 
e- jmieniem calej zgromadzonej 
pobliczności. że mitach żz2) al- 
rakcją popisu. wkraczającą już 
w dziedzinę czysiej sziuki mu- 
zycznej. były popisy zespołu sy- 
birskiego w dziale euryimiki pod 
osobistem kierownictwem dra 
Jakóbkiewicza. Połączenie śpie- 
wu i melodeklamacji z estetycz- 
nemi ruchami rąk i nóg i z żywe- 
mi obrazami. dosiosowanemi do 
treści odiwarzanych utworów 
jak: Prząśniczka. A jak poszedl 
Król na wojnę. Żeńce. A gdy na 
wojenkę szli. Wojenko. wojen- 
ko — wszystkie układu Arturo- 
wej Górskiej — świadczyło naj- 
wymowniej o wyrobieniu muzy- 
kalnem u harcerzy w. stopniu 
wyższej miary. o poczuciu rytmi- 
ki oraz o znaczeniu i ważności 
nieskazitelnej dykcji w tego ro- 
dzaju popisach na świeżem po- 
wietrzu. gdzie na pomoc rezonan- 
su liczyć nie można. 

Gorącem  uściśnieniem dłoni 
komendantowi wojskowemu i 
kierownikowi obozu morskiego 
pożegnala publiczność boisko 
uczuciem dobrze spełnionego o0- 
bowiązku społecznego wobec har- 
cerzy jak niemniej z uczuciem 
jafzepięlakych wrażeń dźwięko- 
wych i wzrokowych. odniesio- 
nych z popisu rwącej się do życia 
i do wiedzy młodzieży. zjednoczo- 
ucj duchem i ciałem w swem ha- 
śle: „Czuwaj” 

Letnik. 
lie]. w 


sierpuiu 1928. 


Obozy letnie mychomania [i- 
zycznego na terenie DOk. A. 
W okolicy Krościenka na Podkar- 
paciu. w miejscowościach  Terlo 

Smolniea. polożonych w dolinie 
rzeki Sirwiaża. rozmieścilo DOK. 


X. grupę obozów wych. liz.. zlo- 
żeną z dwu obozów dla przy- 


szlych insirukiorów przy slowa- 
rzyszeniach. oraz jednego obozu 
dla członków klubów sportowych. 
Ogółem do obozów przybyło oko- 
lo 550 uczesiników z terenu 
DOŃ. V. Via. 

Komendę nad 
czył d-ca O. K. 
skiemu. kdłowi 
d, |. 

Wśród uczestników obozów dla 
instruktorów słowarzyszeń znale 
żli się obok siebie strzelcy (50% 
ogólnej liczby).  sokoli. czlonko- 
wie Żw. Mlodzieży Wiejskiej. 
Srowarzyszeń Mł. Polskiej i t. p. 

Do obozu dla edi adi 
klubów sportowych w Smolnicy. 
przybyli czlonkowie Wisly. A. Z. 
5-n, Pogoni. Resowji i t£. p. 

Przez caly czas drwania obo- 
zów panował wśród uczestników 
nadzwyczaj serdeczny. koleżeń- 
ski i pełen humoru nastrój. Zapal 
do pracy byt bardzo duży. nic też 
dziwnego. że i rezulłaiy byly na- 
der korzystne. 

Pragnąc nawiązać bliższą lącz- 
ność z okolicznem spoleczeń- 
stwem. obóz w. f. w Smolnicy u- 
rządził w Krościenku wieczorni- 
cę, na której program złożyły się 
produkcje chóru obozowego. mo- 
nologi. oraz zostala odegrana hu- 
moreska pl.: „Brak czasu. Czy- 
sty dochód, w kwocie 150 zl. prze- 
znaczyła młodzież na album dla 
Twórcy Tdei P. W. w Polsce. Mar- 
szałka ]ózefa Pilsudskiego. 

Pragnąc tą skromną pamiąl- 
ką okazać komendantowi swa 
wdzięczność i przywiązanie i lać 
dowód. że mlodzież w razie po- 
tzeby pójdzie w ślad tych boha- 
terów. w ślad tych „Orląt Iwow- 
skich. które krwią swoją wytv- 
czaly dzisiejsze granice Rzeczy- 
pospolitej. pod rozkazami Kocha- 
nego Wodza. 

Dnia [48 odbylo się uroczyste 
zamknięcie obozów. w  kiórem 
wzięło udział cały szereg przed- 
siawicieli wojska i władz cywil- 
nych. W zastępstwie chorego des 
O.K. Ń przybwł pułk. S. G, Kwia- 
tek. szef Sztabu DOK. z malźón- 
ką 1 adjutantem kpt. Cwaliną. p. 
star. Fkacrob ze 81. Sambora. 


obozami poru- 
mjr. Waluszew- 
iejonm p.w 2 


ń 
kier. okręgowego urzędu W. PL. 
i P. W. kpt. Dvszkiewićz i * p. 
Do zebranych  uczesiników 


przemówił w serdecznych sło- 
wach ks. proboszcz z Chyrowa i 
udzielił im na drogę kapłańskie 
go błogosławieństwa, życząc sił 
do dalszej pracy. Nasłępnie mjr. 
Waluszewski złożył krótkie spra- 
wozdanie z pracy i uzyskanych 
wyników i zakończył okrzykiem 
na cześć Pana Prezydenta i Wiel- 
kiego przyjaciela młodzieży 
Marszałka Piłsudskiego. 


[rzeci zkolei przemówił szef 
Sztabu płk. S$. G. Kwiałek i że- 
«nając młodzież imieniem dey 
OBĘFRĘ Ac ją do pracy na 


która to pra- 


niwie p. u wode 
silna 


ca ma nam  zagwaraniować 
połężną Ojczyznę. 

Po przemówieniach odbył się 
konkurs na najpiękniej ozdobio- 
ny namiot. =DrRMA była trudna 
du rozstrzygnięcia. £ gdyż tczesln!- 
cy z każdego namiotu robili 
wszystko. bv A osktńr wypadł na 
ich korzyść. Ostatecznie przyzna- 
ne nagrodę namiotowi. który 
mieścił uczestników ze Śląska. 

Po południu odbyły się zawody 
lekkoatletyczne i sportowe, które 
miały dać obraz wyników 5-cio 
t:godniowej pracy. 

Piękne nagrody w posłaci że- 
tonów. dyplomów. i albumów ze 
zdjęciami fotograficznemi z obo- 
zów. wręczyia pani pułkowniko- 
wa Guzikowa — żona szefa in- 
tendentury O.K. X. 

Po wręczeniu nagród przemó- 
wił do zawodników i zebranych 
uczeslników kpt. Dvszkiewicz — 
kierownik okręgowego urzędu 
W. F. iP. W. i wnióst okrzyk na 
cześć młodzieży. 

Do późnego wieczoru młodzież 
podrzucała w górę poszczegól- 
nych oficerów i podoficerów. 

r Wy 7% 

Obozy letnie przysposobienia 
wojskotwego ID ROSIKON 
kończeniem obozów lelnich p. w. 
zde "pro W «dy, ZDZ SZY skała 
nowy  zastęb jej propagatorów 
| pionierów. ZAjprawieni pod 
względem fizycznym. przysposo- 
bieni wojskowo. pelni zapału i 
cnergji. uczestnicy rozjechali się 
do swych domostw. do zajęć co- 
dziennych. 

Rok bieżący specjalnie sprzy- 
jał akcji obozowej. Stała piękna 
KodOdi pozwoliła. zwlaszcza z 
zakresu wyszkolenia bojowego. 
uzyskać znacznie lepsze rezulia- 
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ty. niż w latach ubieglvych. mi- 


mo krótkiego czasu. 

Oboat „p: ws b. 0. K. Sadla 
młodzieży szkołnej były podzie- 
lone na dwie grupy. |-sza grupa 
pod komenda mjr. Stawarza. 
ofic. m. w. 8. p. leg. liczęłw 2 
obozy szkolne z lerenu D. O. K 
X. oraz I obóz z lerenu razem 
pouad 250 uczesiników. łl-ga 
grupa w Zełemiance pod komen- 
dą mjr. Świąteckiego liczyła 3 
obozy młodz. szkolnej w sile 0- 
kolo 520 uczestników. 

Obozy położone w przepięknej 
górskiej i lesisiej okolicy. nac 
rzeką Oporem. czarowały mło- 
dzież swoim urokiem. 

Jeżeli chodzi o dobór młodzie- 
ży ło i w tym kierunku dał się 
zauważyć duży posłęp w stosun- 
ku do lat ubiegłych. Zwłaszcza 
piękne rezuliaty daly się również 
zauważyć w Zelemiance. gdzie 
w trzeciem. czwariem i piąłem 
strzełaniu szkolnem osiągnigło w 
poszczególnych obozach od 94 — 
100 procent spelnionych warun- 
ków. 

W przeddzień uroczystości za- 
kończenia obozów odbyło się w 


Skolem 1  Zelemiance ostatnie 
tradycyjne ognisko. Delegowani 
brzez kolegów uczestnicy. w ser- 


decznych słowach podziękowali 
oficerom kdłom i instruktorom 
za pracę i troskliwą opiekę nad 
nimi. Następnego dnia odbyło się 
uroczysie zakończenie obozów 
dla obu grup w Skolem. 

W uroczystości wzięło udzial 
caly szereg przedstawicieli władz 
w ojskowych i cywilnych a mia- 
nowicie: szef sztabu D. O. K. N. 
plk. S. G. Kwiatek. z małżonką. 
p. star. skolski Mahr. p. burm. 
Dudra. kpt. Dyszkiewicz. kier. 
okr. urzędu W. F. i P. W.. przed- 
sławiciele zarządu dóbr. bar. 
Groedla i innt. 

Mszę św. polowa odprawił ks. 
kap. Turzyński ze Stryja. po- 
czem plk. 5. G. Kwiatek  poże- 
snał młodzież imieniem d-cy O. 
K. i wezwał ją. by nie ustawała 
w pracy p. w.. ałe po powrocie 
do domów. w dalszym ciągu by- 
la propagatorką lej wielkiej idei. 
Po następnych przemówieniach. 
zakończonych owacjami na cześć 
Pierwszego Marszałka Polski. 
płk. S. G. Kwiatek w otoczeniu 
oficerów t przedstawicieli władz 
cywilnych odebrał defiladę, 

Po uroczystości rozen(uzjazmo- 
wana młodzież wyławiała poje- 
dyńczych oficerów, oraz instruk- 
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torów i na pożegnanie wśród o- 
krzyków i ś śpiewu ..sto lat" pod- 
rzucała ich w górę. okazująć w 
ten sposób swą wdzięczność za 
poniesiony rud. 


p. o. kierownik okr. urzędu W. L. 


Dyszkiewicz. kpt. 


Z życia Żeńskich Hufców P. W. 
poto. wagrorwieckiego. Dzięki sia- 
DA powiatowego komen:lan- 

W.. por. Waniowskiego (01 
p _) i poparcia przew odniczące- 
go Paw. Komitetu P. W. GW. PF. 

starosty Dr. Sickały. akon P. 

W.F. kobiet w pow. wą- 
growieckim coraz bardziej się 
szerza i kroczy już na właści 
wych tarach. 

W krótkim czasie powslalo pa- 
rę żeńskich hufców P. W. jak 
w Wągrowcu, w Gołanczy. w Lę- 
kuic. w Łopiennie. Kopaszynie 
( hojnie. 

Część powyższych lrufców jesi 
już zarejestrowana w. Komitecie 
5polecznym Przysposobienia Ko- 
biet do obrony kraju — Warsza- 
wa. 

Członkinie powyższych haf- 
ców uprawiają regularnie lekka- 
atietykę. gry sportowe.  spori 
strzelecki. ćwiczenia w obronie 
przeciwgazowej i i. d. 


Dnia 12 sierpnia b. r. urządzi- 
la komisją P. W.d W. Tow Łe- 
kuie pod przewodniciwem prze- 
wodniczącego. p. Sobiesińskiego 
zawody sporiowe dla hufców 
żeńskich z Wągrowca i z Lekna. 

Zawodami kierował osobiście 
por. Waniowski W zawodach 
bralo udział 40 członkiń. 

Wyniki były następujące: 

a) Strzelanie z broni malokali- 
lrawej: [ miejsce: Nowakówna 
Melanja — Lekno. 2 miejsce: Wo- 
źpiakowna Ludwika — Wągro- 
wiec. 5 miejsce: Dobrzyńska kie 
resa — Łekno. 

b) Bieg na 60 mtr.: 

| miejsce: Dobrzyńska 'Feresa 
—9,8 sek — Łekno. 2 miejsce: Bo- 
torowiczówna Wanda — 9.9 sek. 
— Wągrowiec. 5 miejsce: Wolnie- 
wiczówna Jolgnia = 10 sek — 
Wagrowiec. 

c) Rzut piłką palantowa: 

| miejsce: Dobrzyńska Vere- 
su — © mer. — Lekno. 2 miejsce: 
Woźniakówna Marja — 41 mir.— 
Wagrowiec. 

d) Skok w dal: 

I miejsce: Wiśniewska Helena 
— Wągrowiec — 5.57 mir., 2 miej- 


Nr. 14 
sce: $zulcówna Zolja — Wągro- 
wiec — 5.12 mir. 


e) w rozgrywce towarzyskiej. 
w pilce podbijanej. wynik bi 
7:2 na korzyść zespołu hufca 
wagrow icckiego. 

Piękna imprezę | zakończyła 
wspólna kolacja. w której wzięli 
udział tukże wszyscy członkowie 
komisje P. W. 1-W. PF. i zapro- 
szeni goście z ks. proboszczem 
Bartkowskim. p. dr. Kulińska. 
patronką żeńskich hufców P. W. 
na pow. wągrowiecki i poruczni- 
kiem Wantowskim na czele. 

Powyższe zawody sportowe do- 
bitnie wykazały. że akcja wycho- 
wania fizycznego kobiet w po- 
wiecie wągrowieckim znalazła 
dużo zwolenników. a młodzież 
żeńska garnie się ochoczo do ćwi- 
czeń W. F. i sportu strzeleckiego. 


R + Fo 


M agromiec. — Żeński kurs mwa- 
kacyjny HM. F. W sobotę. dnia fl 
sierpnia b. r. zakończono kurs 
W. F.. urządzony dla nauczycie- 
lek i członkiń klubów i towa- 
rzystw W. |. W kursie bralo u- 
dział 150 pań. 

Najważniejszemi  przedmiota- 
m na kursie były: lekkoatletyka. 
gry sporlowe, pływanie. wioślar- 
siwo. gimnastyka i sport strze 
leeki. 

Na zakończenie odbyły się za- 
wody strzeleckie z broni małoka- 
librowej i z broni wojskowej. 

Wyniki były następujące (bron 
wojskowa): 

| miejsce: Zgliczyńska Komn- 
stancja — Ciechanów. szkoła 
żeńska (Druż. ilarcer.): 2 miej- 
sce: Raganowiczówna Walerja — 
Lwów. Organizacja P. W. kobiet: 
5 miejsce Lisowska Marja — 
Warszawa. A. 4. 5.: 4 miejsce 
Walicka Zofja — Poznań, Ginna- 
zjum „„Dąbrówki” 

Wyniki z broni 
wej: 

I miejsce: Polaczek Nadzieja — 
Pinsk. Gimnazjum żeńskie: 2 
miejsce: Bałówna — Więcławice. 
5zkola powszechna: 5 miejsce: 
Hassówna Marja X Toruń. Szko- 
la Zawodowa: 4 miejsce: Walie- 
ku Zofja — Poznań. Gimnazjum 
„Dąbrówki”, 

Instruktorem wyszkolenia strze- 
lecckiceo na kursie i kierowni- 
kiem końcowych zawodów sirze- 
leckich był powiatowy komen- 
dant P. W.. por.Wańtowski. 

Powyższym paniom wręczył 


małokalibro- 
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kierownik kursu p. pik. Sikorski. 
ne.czelny wizytator W. V. piękne 
żetony i dyplomy. 

Jako najlepsza strzelczyni oka- 
zula się pami Micewiczowa Anie- 
la. Warszawa. gimnazjum ..Aró- 
lowej Jadwigi”. która otrzy mala 
w dowód uznania od przewodni- 
czącego Powiatowego Komitetu 
POW ie. ED. ZdP. sakai 
srebrny medal z odpowiednią de- 
dy kacja. 


* 


Zakończenie kursu obozów le- 
irich P.W. O.K. VL w Woroch- 
cie. Dnia 125 b. r. odbylo się uro- 
czyste zamknięcie obozów lelnich 
FW. w Worochcie. Przy licznym 
napływie gości i miejscowych let- 
ników. odprawiono og. 10. m. 50 
mszę polową. poczem po podnio- 
słem kazaniu. odbyło się uroczy- 
sie opuszczenie chorągwi. przy- 


czem elewi odśpiewali chóralnie, 


hymn ..Boże coś Polskę”. 

Po mszy św.. starosta powiato- 
wy. p. Siekierski. przemówił do 
zebranych elewów. w imieniu p. 
wojewody. wskazując na koniecz- 
ność dalszej pracy nad soba i pro- 
pagowania idei P. W. wśród swo- 
ich kolegów. 

O godzinie 11 m. 15 odbyla się 
delilada elewów przed przedsta- 
wicieclem DOK. VI. p. majorem 
SoHhysem. Defilada wypadla pod 
kożdym względem doskonale. 

O godzinie 14 m. 4 na poblis- 
kim terenie ćwiczebnym obozów. 
zostaly przeprowadzone pokazo- 
wc ćwiczenia bojowe. pod kierun- 
kiem p. kpt.  Białoskórskiego. 
edzie zademonstrówano licznie 
zebranym widzom. caly przebieg 
walki plutonu. Elewi wykazali 
deżą sprawność w opanowaniu 
terenu. sprzętu i broni. czego naj- 
lepszym dowodem było użycie w 
ćwiczeniach granatów ostrych 
ręcznych. z któremi elewi obcho- 
dziki się z wielką wprawą i bra- 
wurą. 

Po ćwiczeniach. o godzinie 15 
m. 15. odbył się wspólny obiad 
żolnierski. który zaszczyciii swo- 
ja obecnością p. slarosta powiatlo- 
wy Skierski. naczelnik wydz. 
bi dż. Min. Skarbu. p. Sienkie- 
wicz, przedstawiciel DOK. VI. p. 
mjr. Sołiys. kierownik nadleśnic- 
iwa p. radca Hirsz, przedsiawi- 
ciel duchowieństwa ksiądz kat. 
Kummer i wiele innych osób z po- 
$iód miejscowego społeczeństwa. 
W czasie obiadu p. starosta prze- 


mówił do zebranych. podnosząc 
wielką pracę pelną zapalu i po- 
święcenia komendanta grupy 0- 
bozów. p. mjra Witowskiego. po- 
czem wzniósł okrzyk na cześć 
Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej Połskiej i Naczelnego Wodza 
|. Marszalka Józofa Pilsudskiego. 
rodjęty entuzjastycznie przecz go- 
ści i elewów. W odpawiedzi ko- 
mendant grupy obozów. p. mjr. 
Witowski podziękował serdecz- 
nie wszystkim. którzy moralnie i 
materjalnie wspomagali go przy 
organizacji obozów i z wielka 
sympatją odnosili się do wszyst- 
kich poczynań. 

Po poludniu. od godziny l+-cj 
zostaly przeprowadzone zawody 
lekkoatletyczne i pokazowa lek- 
cją gimnastyki na boisku sporto- 
wem obozów. — Pokazową gim- 
nastykę przeprowadzono pod kie- 
runkiem ppor. Bucewicza. W 
międzyczasie odbyły się zawo- 
dy lekkoatletyczne pod kierun- 
kiem kpi. Różańskiego. w nastę- 
pujących konkurencjach: bieg 
100 m.. skok w dal. skok wzwyż 
i rzut oszczepem. Na zakończenie 
odbyły się zawody piłki ko- 
szykowej między reprezenłacja- 
mi gimnazjów Aloczowa i Lodzi 
z wynikiem 27:9 na korzyść 
Złoczowa i zawody piłki siatko- 
wej z wynikiem 2:1 na korzyść 
Ledzi. 

O godzinie 17 m. 50 przedsia- 
wiciel DOK. VI, p. mjr. Sołtys o- 
głosił wyniki i rozdał zwycięzcom 
iękne nagrody. 

Wyniki zawodów wypadly na 
ogół / zupelnie - zadowalająco. 
między iniymi elew Walków O- 
ktawjan osiągnął w biegu 100 m. 
czas 12 sek.. elew Bułka Bohdan 
w skoku w wyż 1.55 m. elew 
Walków Okiawjan w skoku w 
dal 5.89 m. i elew Bulka Bohdan 
w rzucie oszczepem 54.06 m. 

W dniu 11.8 b. x. zostały prze- 
prowadzone zawody strzeleckie i 
w pływaniu. w kiórych elew Mi- 
sielewski w strzelaniu dokladnem 
i do figurv uzyskał 8585 pki. na 
1025 możliwych. w pływaniu 
celew Zamojski Jan. stylem kla- 
sycznym 100 m. w czasie I min. 
50 sek., elew Błażejewski Florjan 
stylem dowolnym 100 m. w czasie 
i min. 42 sek. Nagrody uzyskana 
dzięki sprężysiej akcji p. dra Żól- 
cińskiego, naczelnego lekarza 
wiejscowego urzędu  klimatycz- 
nego. 

Po rozdaniu 


nagród. przy 
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dźwiękach własnej  orkiestiv. 
rozeniuzjazmowana młodzież. 
wśród okrzyków uniosła na ra- 
mionach swoich oficerów. t£. j. 
okręgowego kmdta P. W.. p. ma- 
Jora Solivsa i kmdła grupy obo- 


zów p. mjra Witewskiego, oraz 
komendanta 2-go obozu p. kpt. 


Bialoskórskiego. którego obóz u- 
zyskał największą ilość nagród 
w strzelania i lekkoatletyce. 

W dnach 65. 14. IX sierpnia 
odjechali elewi grupami do do- 
mów, odprowadzani na dworzec 
kolejowy. przez orkiestrę. swo- 


WA ROPY POŻAR E 
ich oficerów i komendanta gru- 
by obozów. unosząc za soba wie- 
|» wrażeń, rozwinięci duchowo i 
fizycznie t pelni zapału do dal- 
szej pracy, czekającej ich na ła- 
wach szkolnych. 

Obóz wydał znowu około 500 
elewów. przygotowanych do służ- 
In wojskowej. w razie konieczno- 
ści obrony Najjaśniejszej Rze- 
czy pospolilej. 


Worochła w sierpniu 1028 r. 


Ada- IVer. 


KRONIKA P. W. 


POŁĄCZENIE SIĘ ORGANIZA- 


JAF. W. w BYDGOSZCZY. 
Bezstronny obserwator. bada- 
jacy życie spoleczeństwa byd- 


coskiego. zauważy łatwo dużą 
zmianę w poglądach i nastrojach 
«uności tego stukilkunastu ty- 
siącznego miasła. Zwłaszcza sto- 


sunek do obecnego rządu w po- 
równaniu do roku zeszlego. uległ 


olbrzymiej zmianie na lepsze. 
Gio kilka przykladów, które naj- 
lepiej mówią o obywatelskiem 
stanowisku dego  zniemczonego 
kiedyś, a dzis patrjotycznego 
masla. 

Święto narodzin armji polskiej 
(i j. 6-go sierpnia). było obcho- 
dzone w Bs dgoszczy bardzo nuro- 
czyście. W. święcie lem wzięły 
udział liczne stowarzyszenia spo- 
lcczne. Obok - przedstawicieli 
władz państwowych i samorządo 
wych. widzieliśmy wszystkie or- 
sanizacje P. W. i inne. 


Dla uświadomienia najszer- 
szych warstw społeczeństwa, o 
znaczeniu lej rocznicy. komitet 


wydał odezwę, w której podkte- 
śla, iż dzień 6 sierpnia jest dniem 
narodzin wojska polskiego. O- 
dezwę tę podpisali między inne- 
mi: prez. miasta. slarosta. prezes 
rady miejskiej. jako przedstawi- 
ciele władz. nadto przedstawicie- 
le spoleczeństwa. organizacyj P. 
W.. stowarzyszeń spolecznych. 
jak konferencja prezesów (repre- 


zentująca wszy sikie słowarzy- 
szenia bydgoskie), Związek To- 
warzystw Rzeczy pospolitej Pol- 
skiej. Koło Oficerów Rezerwy. 
/Zsviązek Podoficerów Rezerwy. 
Sekół. Powstańcy i Wojacy. Hal- 
lerczycy, Legjoniści, Strzelcy. 
liatcerze. Związek Mlodvch Po- 
lek. Rodzina Wojskowa. Związek 
Pracy Obywatelskiej Kobiet, 
Klub Polski. Kurkowe Braciwo 
Strzeleckie i inne. Wszystkie roz- 
maite zatem obozy połączyły się. 
aby uczeić święto narodzin woj- 
ska polskiego. 

Rownież dowodem wzmatają- 
cego się zmysłu państwowego 
mieszkańców okręgu bydgoskiego 
jest fakt powstania  „I'ederacji 
Związków Obrońców Ojczyzny” 
W skład tej federacji weszły na- 


stębujące organizacje: Związek 
Podoficerów Rezerw vy. Fowarzy- 
stwo Powstańców i (Wojaków. 

Związek Hallerczyków. Związek 


Legjonisiów i Związek Strzelec- 


ki. 

Przedstawiciele slederowanych 
związków postanowili popierać 
i propagować ideologję Wielkie- 
gc Budowniczego i Wodza Naro- 
du, Marszalka "Pilsudskiego, jak 
rownież bcz zastrzeżeń  podpo- 
rządkować się jego rozkazom. 

Fen obywatelski przykład Byd- 
goszczy nie pozostanie zapewne 
bez wpływu na inne miasta ! 
dzielnice. 

AI. 
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ŚWIĘTO SPORTOWE DNIA 

I5-5GO, SIERENIA - R. B. "WE 

WSI ROGATE" POW JERZa- 
SNYSKIEGO. u 


Czwarta drużyna p. w. powia- 
KU przasnyskiego w dniu 15-go 
ierpnia. dzięki pracy nauczy- 
ch miejscowego pana Szulca. 
ZOE SEZ Oni zawody  sporio- 
we. goszcząc przy tej okazji dru 
żyny 5 i f5-tą. Rano odbyły się 
zawody strzeleckie z broni ma- 
lvkalibrowej z wynikami zado- 
walającemi. Po strzelaniu pan 
starosta Morawski wraz z ofice- 
rem insirukcyjnym odebrali ra- 
port od pluionu. a nasiępnie 
wszyscy udali się na nabożeń- 
stwo do kościola paraljalnego. 
gdzie ks. proboszcz wygłosił pię- 

kne akiualne kazanie. 


Po nabożeństwie odbył sic 
wspólny obiad, organizowany 
przez drużynę 4-14 


O godzinie f+-ecj rozpoczęły 
się zawody lekkaatletyczne z u- 
dzialem 55% zawodników. Wyniki 
zawodów przeciętne. lecz za to 
złych wyników nie było. 


Na zakończenie zawodów od- 
bylo się dość dobrze opracowane 
pokazowe natarcie drużyny na 
nieprzyjacielskie gniazdo oporu. 
ru. 

Odjechaliśmy do domów o go- 
dzinie 20-ej. zosiawiając  mło- 
dzieź rozbawioną i roztuńczona 
na łąkach. 

Zainteresowanie znaczne. Wi- 
dzów bylo ponad 500 z miejsco- 
wym wójtem na czele. Do u- 
działu w pewnych kaiegorjach 
zawodów zgłaszała się poza kon- 
kursem nie należąca do p. w. 
rnłodzicż wiejska. 

Miejscowe czynniki. kierują: 
ce pracą p. w. i w. f. w powiecie. 
projekiują zorganizować szereg 
takich Świąt po większycii 
wsiach powiatu. co, sądzę. przy- 
czyni się do popularyzacji spor- 
tu w średowiskach włościań- 
skich. 


St R. 


Przedpłata za „Naród i Wojsko wynosi z przesyłką pocztową: miesięcznie — śr. 75, kwartalnie — zł. 2,— 


Prenumeraty zbiorowe pod warunkiem wysyłania pod jedną opaską i 


rzy prenumerowaniu 5 egz, 


Pieniądze najlepiej wpłacać do P.K.O., konto Nr. 14977, 


i jednym adresem z ustępstwem 20 5 
i wyżej,oraz z ustępstwem 30% przy prenumerowaniu powyżej 25 egzemplarzy, 


Cena pojedyńczego numeru gr. 40. 


Redaktor odpowiedzialny i wydawca: Władysław Evert. 
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